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Znamienne wypaOSki. 


Nowe składy broni. — Pian puczu. — Rozruchy w Bytom'u. — Kto winien? 


Dnie ostatnie przyniosły nam szereq wvnad- 
tów badź co badź aodnvch uwaai, które kiedvś 
'aważur moga przy wvrokówaniu a naszych losach, 
raz dlatero. że sa dla nas wskazówką na nieda- 
eka przyszłaść, Tak. iak inż dawniei przewidzie- 
fśmv. rozwó! wvnadków, które rozeorałv się ostat- 
vio. tax i dziś nie mylimy się z pewnością, robiąc 
u Szereda uwad. 

Zeszłeco tvóódnia znalazły władze koalicvine 
w nawiecie strzeleckim wielki skład brani, adzie 
„da'dowało się 13 karabinów maszynowych, kilka- 
wet Varahinów ręcznych, oranaty reczne i inny ma- 
er'ał woiskowy. W zwiazku z tem aresztowano 
szerea osób, przv których znaleziono spis niemiec- 
sich boiówek, różne wykazy woiskowe i dokładny 
lan puczu. aki ma bvć zrobiony na G. Slasku. 
Tavi wvbadek iak powyższy, znalezienia broni, 
„rzychwvcenia planów. odkrvcia obecności spro- 
wadzonvch stosstruplerów niemieckich nie iest 
wnrawdzie nowością. lecz przecież jak wvraźnie 
wskazvie na ta. że wszelkie usienstwa i niefona- 
rzenia koalicvinych władz padminowują G. Slask. 
Ta, że przez fak dłuoi czas dotvchczas stała gra- 
ilca zachodnia oórnnślaska od stronv Niemiec ot 
worem, to. Że nie bvła ścisłej kontroli nad przy- 
eżd%aracemi Niemcami. dałej, że w urzędach tak 
<oleiowvch, pocztowvch jak nmolicvinych. ani nie 
asunieim cześci Niemców a nie zasteniono Pola- 
tami, lub że nie ustanowiono ścisłei kontroli nad 
óviem urzedowania, umożliwiło Niemcom zrobić 
è G, Ślasta wulkan, którv ma lada chwila wv- 
yuchnać, Wszelkie dotychczasowe wypadki nanadu 
:2v to na osohv czy urzedv polskie, trzeba pod- 
anat w ieden nlan niemiecki, którego nunkt kul- 
minacvinv, najważniejszy, ma być na krótko przed 
plekiscytem. 

To. co tu piszemy, nie jest z naszei strony 
cołosłownem przypuszczeniem, ale iuż dziś jest 
ńwarte na faktach. Nailenczym dowodem tego jest 
frzefwczoraisza niedziela w Bvtomiu. 

Przedparudniem adhywał sie w sali koncerto- 
wej wiec „Oherschl. Volkspartei“. Na sali zebrała 
sie bardzo liczna ludność mieiscowa, chcaca ostatni 
noże raz mrzed nlebiscvtem nosłyszeć dowody. które 
zreszta tak iasno przemawiają przeciw połaczeniu 
G. Slaska z Niemcami. lecz może w 10 minut no 
oznaczeciu, runeli na publiczność stosstrupy nie: 


mieccyv. zaczeli rzucać krzesłami, flaszkami, hif 
astami ifn. tak że w końcu publiczność z sali 
icirklą. Złożylo sie tak szcześliwie, że w bitce 


aiwieci ucierpieli nanadaiacy Niemcy. Podobno 
przywórca ich, porucznik Muller takie dostat lanie 


teao fakiu, że” Niemcy, nie sorowokowani, sami 
rozpoczeli nabad. Bezpośrednio po tym wvnadku 
ruszyli Niemcv ulicami miasta i wraz z przechód- 
niami urządzili pochód śniewaiac „Deutschland 
über alles“. „Wacht am Rhein“ i inne pieśni. Pró- 
hawali nanaść na hotel Lomnitz, lecz nostawa Po- 
laków i przybyłych woisk koalicvinvch owstrzv- 
mała ich. Nastepnie próbowali rozhić wiac pelski, 
odhvwaiący się w strzelnicy: ta jednak próba skoń- 
czyła się na rozoedzeni« Niemców. W ogólnym 
tumulcie raniono szereg osób. 


Jeżeli teraz hedziemv starali sie osadzić te wv- 
wadki i zanytać, kto właściwie nonast ich wine. to 
hezsprzecznie tylko możemy Niemców obwinić 2a 
tak ohvdne naruszanie spokoiu puhlicznedo i do 
bandyckich nanadów. Ale czy nie ma nikaco, kto- 
hv miał a nawet bvł świecie zohowiazany do prze- 
szkodzenia Niemcom? Gdy na to szukamy odna- 
wiedzi, mimowoli łączy sie z ostatnimi wvpadkami 
myśl, że można było temu zanabiedz. leślihy sitniei- 
sza reke wzieła do Niemców. Szereq niedopatrzeń 
w słosunku da Niemców pozwoliła im. iak widzimy 
utwarzvć na G. Slasku pewna nodstawe oneracvina. 
wymierzona przeciw nam i sprawiedliwemu nlebis- 
cvtowi. Ale czv na tem koniec. ca dotychczas sie 
działo. czv krwawe wypadki bvtomskie są ostat- 
niemi? Zdaie nam sie, że nie. I tak niezbicie staie 
w świadomości fakt, że advbv władze koalicyjne 
wiel pod uwage nasze żądania, ma*na bvło za- 
chować snokój i porządek przez oaół wymaoany. 
Rozruchy wzmoqa się wraz 2 przybyciem erpioran- 
tów. Czy nie można bvło ich uniknać, zabranialąc 
emiorantom ałosować razem? Fatwiei wtedy bvłaby 
o zachowanie spokoin temi silami woiskowemi, ia- 
kie koalicia na G. Slastu posiada. Lecz ieżli już 
pone'niono szereq hłedów. które trudno teraz od- 
wołać, to przynaimniei ostatnie rozporzadzenia ko- 
alicyjne niech zło złaqodza. Sadzimy. że tu niejedno 
przy dobrej woli da się zrobić. 


Leży to też w interesie Komisii Rzadzącei. 
Przecież już dziś nikt innv, a tvlko ona weźmie od- 
powiedziałność za wvnadki, które zaszły i jeszcze 
zaldą. Nam nie pozostaje nic inneqo jak umvć 
rece od teco, zbvt bowiem wiele naszvch żadań nie 
uwzoledniono. Na iei iednak barach leży odno- 
wiedzialność za zachowanie sie emiorantów i woqóle 
Niemców i astrzecamy, że iak z iednei stronv my 
Polacv wstrzymam sie od wszelkich wybryków i 

zażdej okoliczności zachowamy zimną krew, to 
wszelki czyn niem. emiqrantów wymierzony prze- 
ciwko nam, lub przeciw plehmcvtowi. czy to no- 


od swoich | nieswoich, że w stanie beznadzieinym | średnio, czy to bezpośrednio bedzie surowo przez 


'naduie się w szpitalu. 


To jednak nie zmienia | nas osądzony io zadośćuczynienie zań upomnimy się. 


Soiusz pelsko-rumuński gwarancją pokoju na wschodzie. 


Pisaliśmy już o znaczeniu zawarteqo niedawno 
w Parvżu soluszu  nolsko-francuskieco. który 
wzmacnia stanowisko Polski i lest qwarancią po- 
bon w Furrpie. Obecnie Polska powietszyła 
swoie bezpisczeństwo przez zawarcie soiuszu z 
Pumunia, hilka dni temu w stolicy Rumunii, w 
Bukareszcie witał uroczyście cały Świat dyplama- 
tyczny i polityczny Rumunii przedstawicieli Polski 
w csobach ministra spraw zagr. Sapiehy i szefa 
sztahu Qaeneralnego, generała Rozwadowskieco 
Obai ostatnio wymienieni zawarli z ramienia Polski 
przymierze z Rumunią. 

Przvimierze to ma na celu zabezpieczenie granic 
obu tvch państw przed wszelkim nanadem ze strony 
wioców. Ponieważ zaś Poiska złączona sojuszem 
2 Rumunią stanowi siłę póteżną, przeto wszelki 
navad na którekolwiek z tych państw jest wvklu- 
tzowv, c temsamem pokój na wschodzie na dlugie 


erze polska-rumu s „pr 
e Polsce nie arozi już niębezpiec 


-xstwo 


strony kalszew'ków. Posłuchajmy, co w tej sprawie 
pisze -Hannoversche Landeszeitung“ z dnia 3, 5w. 
w artykule p, t.: „Die palnisch-rurnanische Militar- 
Konventio und der Balschewismu=", który te ar- 
tykuł przedrukowa!a także lystyczna „Kztto- 
witzer Zeitung“ z dnia 4. bm. p. t.: -vur polnisch- 


rumanischen Miltarkonweniion*. 
nastepuie: 


Czyiamy tain co 


„Sprzymierzone siły, Po'ski i Rumunii nawet 
bez Czechosiowaci sa dostatecznie wielkie, by 
zmusić rzad Sowietów do poważnej rewizii swoich 
woiennych zamiarów. Mieiscowe powodzenia w 
razie navadu na qranice Polski moqliby wprawdzie 
uzvskąć bolszewicy, iednakże na.czas dłuższy siły 
bolszewików tak pod wzoledem liczby, jak pod 
wzoledem organizacii, pomijajac zanas materjału 
wo'ennego, nie dorosły do sił sprzymierzonych 
armii Polski i Rumunii. To wojskowe ułożenie się 
sil niewatpliwie mieć bedzie nadzwyczajne znaczenie 
dla całeqo rozwoju politycznego na wschodzie. 


Wedle wszelkieqo ludzkieao rozumowania zam- 
knieto obecnie bramy dla ekspansii woiennej bol- 
szewizmu w kierunku zachodu europeiskieqo. Bol- 
szewizm iest politycznie zaryglowany. Nadzwv- 
czaiue znaczenie, fakie wynika z tedo faktu dla 
całeca wewnętrzneqo rołożenia rzadu Sowietów. 
załedwie daie sić ocenić w swei całej doniasłoś 
Gotawość pokojowa. do jakiej zmusza rzad Sowje- 
iów przymierze pol: „rumuńskie, zagraża rzad 
Sowietów poważniej wszystkie zewnetrzne | 
i wewnetrzne woiny. wały rewolucy'ne. jak tó 
ucza doświadczenia historji. mużza uledz z chwilą 
powstania wewnętrznego onamiętania się“. 


Do przytoczonych powyżej uwag dodaje 
wspomr:any niemiecki ariykui, że rzady- bolsze- 
w.Cxie w Rosii wobec wrasasfających coraz hardziej 
trudności gospodarczych znajdują się przfd nie- 
uchrannvm upadkiem. 


Takie oto prawdv musiały nareszcie wvkrztusić 
pisma niemieckie, ltóre dotuchczas ciaałe zanaw'a- 
datv nowa wolne Polski z Rosia i straszviv GArno- 
<lazaków służbą wo'skówa w Polera, Katowirerka, 
której wvwady nowvżei przvtoczvliśmv, roniła 73- 
pewne gorzkie łrv. niszac to Í nociesza sie tvlkQ 
tem. że holszewizm nie modqąc dałei woiować 
bedzie mimo to nada! uprawiał nranaqande, która 
rzeomo w pierwszym rzedie zacraża Polsce, Nie 
wyfłomaczyła tvlko teoa Katowicerka. iak to sie 
stanie, skoro sama nrzvznała, ze holszewizmowi 
arozi upadek. No. ale trudno wvmacać rozsadku 
od tych, którzy zawiedzeni we wszystkich nadzie- 
jach i rachubach, odchodzą niemał od zdrowych 
zmysłów. 

Mv już prawde znamy. Sami Niemcy musieli 
przyznać, że Polska jest zaheznieczona na wscho- 
dzie od wszelkieqo nieheznieczeństwa. To nam 
wystarcza. To też z politowaniem tvlka możemy 
patrzeć na obrazki, jakie jeszcze worawiara się 
w prasie hakatystvcznei, które przedstawiają kościa- 
truna, artvlerzvste nolskirgo, iak topata nakłada 
w otwór armatv stworzenia ludzkie a obok napis 
kłamliwv: „Oberschlesier, das ist unser Los, wenn 
wir fur Polen stimmen“. 

Na takie obrazki i takie „ostrzeżenia* iedna 
tylko może być z naszej strony odpowiedź: głupcy 
błaznv! 

Polska ma pokój zabeznieczonv, a tem samem 
warunki ożywionej oospodarczej pracy, która za- 
pewni wszystkim ohywatelam państwa polskiego 
byt wolny i pomvślnv. N 


Przed pokojem połsko - rosyjskim. 


Podpisanie konwencii nolsko- francuskiej w przysz- 
ivm tuaodniw. 


Konwencia oraz traktat handlowv nalsko-fran- 
cuski będą podpisane w końcu przyszłego tygodnia 


Pokól będzie nodnisany za dwa tygodnie, 
oświadcza Lenin. - 

Do Petersburaa przyjechał specjalnym pociaqiem 
Lenin, którv na posiedzeniu sowietów oświafczył, 
że naipóźniej za dwa tygodnle traktat pokoiowy 
będzie nodnisanv. 

Lenin wysłał też do Kronsztadu deneszę, 7a- 
wiadamiaiacą tamteiszych marvnarzy o Swym nrzy: 
jeździe. Ci mu iednak odpowiedzieli, że nie życzą 
sobie jego zjawienia sie, 


Plan traktatu ryskiero. 


Ryqa. 6 marca, (E. F) Ogólny plan traktatu 
pokoioweoo nolskn - sowieckienn zarvanwal się 
mnieiwiecei w nastenuiacv snosóh: Art. 1 olosi 
ustanie stanu woiny pomiedzu Polską a Rosia 
Sowiecka. Art. 2 stwierdza nienodlecłość Ukrainy” 
i Białej Rusi oraz określa linie oraniczna pomiedzy 
Polska a Rosia. Art. 3 zawiera zrzeczenie sie przez 
obie stranv wszelkich praw do tervtor'ów leżacych 
poza wvżej wvmieniona linia qraniczna. Art. 4 
przewiduie wzajemne zwolnienie układaiącvch się 
stron z zaciaąqnietych zobawiazań. Art, 5 dotvczy 
nieinterwencjj w sprawach wewnetrznych strony 
przeciwne. Art. 6 ustala prawo oncii. Ar. 7 owa- 
rantuie prawa mniejszość. Art. A przewiduie zrze- 
czenie się kosztów wojennych przez obie układaiace 
sie strony. Art. 9 dotvczy powrotu ieńców i wynnań- 
ców. Art. 10 amnestii. Art. 1t zwrotu zahwtców. 
Następnie nójdą artykuły ekonomiczne snrawa 
umów handlowvch i tranzytu, kwestia przyszłych 
stosunków dyplomatycznych i konsularnvch, wreszcie 
postanowienia końcowe. 

W kołach konferencji panuie naogół nastrój 
optymistvczny. Licza sie z możliwościa zakończenia 
prac komisii redakcyinei w ciąqu 6 dni. Ponieważ 
wydrukowanie traktatu zaimie kilka dni, padpisanie 
jego może nastapić nainredzej 15 marca. 

Przewodniczący deleqacii sowieckiei Joffe nie 
zdradza zanienokojenia w zwiazku z wypadkami w 
Rosji. Natom'ast w tuteiszem poselstwie sowieckiem 
panuje nastrój trwożnv oraz obawa o własny log 
w razie przewrotu w Rosii. 


Potska nie pozwoli na transit niemieckich towarów. 


Warszawa, 6-go marca. Z Rygi donoszą 
Delegat po!ski oświadczył na posiedzeniu komisji 
że Polska nie może dopuścić do transiiu do Rosji 
towarów niemieckich z powodu boikotu, jaki Niemcy 
prowadzą wobec Polski. Strona przeciwna uzna 
to stanowisko za słuszne, 


Sprostowanie kłamstw niemieckich. 


Niby katolicka „Oberschlesische Valksstimme* 
twierdzi w nr. 74, że śp. Smierek został zamordo- 
wany z powodów politycznych nrzez Polaków. 
W sprawie tei donoszą nam co następnie: 

„1d-go luteco rb. został zamordowany we wła- 
snem mieszkaniu śp. Smierek przez nieznanych 
bandytów. W tym samym domu mieszkał p. Smolczyk, 
Polak, który 2-qo lutego kazał aresztować u p. Nebla 
niemieckiego stosstruppiera Przełejorza, a którym 
wiadomo, że brał udział w podpaleniu Komitetu 
plebiscytowego w Katowicach. Policja kryminalna 
wpierw była zdania, że chodzi tu o zemstę przeciw 
Smołczykowi z powodu aresztowania Przelejorza. 
Atoli 16-go lutego policja kryminalna aresztowała 
Smołczyka i jego syna Ponieważ bandyci podczas 
napadu dali też trzy strzały do mieszkania p. Smot- 
czyka, zatem Smotczyk młodszy (który na drugi 
dzień został z więzeniai wypuszczony), pracował na 
kopalni „Kłeotas”, a zaś Smołczyk starszy podczas 
napadu leżał u siebie w łóżku, — lo nie może być 
tu mowa o zemście z tej strony. Powodów mor- 
derstwa trzeba się doszukiwać w tem, że śp. Smierek 
żył w dzikiem małżeństwie, a także podobno sprze- 
dał w powiecie lublinieckim |akąś posiadłość. 
Chodzi więc tu pewno o zazdrość lub sprawy 
spadkowe Sp. Smierek nie byt wcale hcimatroje- 
rem ani się też nle zajmował wcale polityką“. 

Gdzież są wobec tego kłamstwa niemieckiej 
gazety, która wszędzie tylko węszy polską winę? 

Jastrzębiec. 
„ZEE 


Rachunek wojenny dia Niemiec. 


Komisja odszkodowań przedłożyła następujący 
spis długów, które Niemcy mają zapłaci 

Francji 28 miljardów franków, Anglii 2 miljardy 
42 miljony tuntów szterlingów i 7 miliardów 595 
mlijonów franków, Włochom 33 miljardy 96 milio- 
nów funtów szterlingów i 37 miliardów 926 miljonów 
franków a oprócz tego 128 miljonów funtów Szier- 
lingów, Belgll 34 miljardy 254 miljony belgijskich 
franków | 2 miliardy 375 milionów franków fran- 
cuskich, Japonji 832 millony jen, Jugosławii B 
miljardów 396 miljon. i dynarów 19 miljardów 219 
miljonów franków, Rumunji 31 miłjardów 99 miljo- 
nów franków, Portugalji 1 miljard 940 miljonów 
contoa Grecji 4 miljardy 992 milionów franków, 
Brazylii 600 tysięcy i 1 millon 216 tysięcy funtów 
szterlingów, Czechosłowacji 7 miljardów 612 miljo- 
nów franków i 7 miłjardów 263 milionów koron 
czeskich, Siam 9 miljanów marak i miljon franków. 
Boliwii 16 tysięcy funtów szterlingów, Peru 56 
tysięcy funtów szterlingów i 100 tysięcy franków. 
Chaiti BO tysięcy dolarow i 500 tysięcy franków. 
Liberji 4 miljardy dolarów. Polsce 21 miljardów 
913 miton, franków i 500 miłjonów marek. Euro- 
pejskiej Komisji Dunajowe| | miljon 800 tysłęcy 
franków, 15 tysięcy marek, 4 miliardy 900 miljon. lei. 


mg 


Sandomierz na plebiscyt. 


Starożytne sniasto Sandomierz, które zasłynęła 
z obrony przeciwko tatarom, uadesłało nam kilką 
szczegółów z pracy swojej dla Górnego Sląska, Do 
wiadujumy się więc. że został tam założony kotni- 
tet plehiscytowy stara vem miejscowego ksjędza bi: 
skupa Mariana Ryxa. Komitet ten zajął się zbiera- 
niem składek na cch plebiscytowe i uświeklumia- 
niom ludu polskiego, czem jest Górny Slązk. 

Dnia 20. lutego po simie urządzono wielki wiec, 
Na przewodniczącego zanroszono miejscowego księ- 
dza nrohoszcza prałata A. Rewerę. Przemawiąli p. 
Niedźwiedzki i ks. profesor seminarjum duchowne- 


go Stefan Świetlicki. Pa gorących przemowie ach 
kilkutysięczny thtm zebrany przyjął jednoglośnie 
następujące rezolitcie: 


„Mieszkańcy Sandomierz: I okolicy, wśr”d kió- 


rych w wieku 13. pracowali dwaj iaci Górna- 
ślązacy: Czzs'av, kanonik kelegjrty Sandrm'ersk 
1 Jacek, za'ożvcel klasztoru dominikańskiego przę 
kościele św. Jakóba w Sandamierzu, wyrażają dro- 
gim i dzicinym braciom Górnoślązakom cześć i u- 
znanie, że nie da'i sobic w ciągu sześciowłekowero 
pozostawania pod obuchom niemieckim odebrać ma- 
wy polskiej, ducha polskiego i świętej wiary kato- 
lickiej. 

Zebrani na wiecu wyrażają wielkie uznanie dir 
chowieństwu polskiemu na Górnym Slasku, które 
swą pracą zdo'a'o utrzymać w jego mieszkańcach 
ducha religijnego i rarckiowego. 

Zebrani wwrażają cześć i uznanie dzicinemu bo- 
jownikowi Wojciechowi Korfanteinu, który śma'o 
przoduje ra czele ludu górtuośląskiero. Zebrani 
Skła-”ają hald raśmieriny śp. Karolowi Mire, któ 
ry wiele zdza'a!ł dla uświadomienia narodowego i 
relig inero Górnego Sląska“. 

Serdeczne słowa pociechy i otuchy nadcsiał 
nam Sa1domierz, który w taki sama sposób jak f 
my musiał walczyć przeciwko wrogotn wiary i oj- 
czyzny Tatarom. Nasi Święcł pozostawili w Sando» 
mierzu po sobie pamiątki. Ta też z wdzięcznością 
przyjmujemy powyższe słowa zapewniając przy terz 
mieszkańców Sandomierz" że zsufanłu ich d3 nas 
odpowiemy ca'kow:cie. W zystkim tamtejszym dzia» 
łaczom z księdzem biskupem na czele skład”my sers 
deczna podziękę. S. Or. 


—— aa 


Górny Sląsk dla Górnoślązaków. 


Dnia 6. ma*ca Knmisja Konstvtucyjna w Sejmie 
polskim pod przewodnictwem posła Duhanowicz; 
uchwa'i'a nowelę do ustawy konstytucyjnej z dnia 
15. lica 1920, zawierającej stafut organiczny woja 
wództwa górnośląskiego, Nowela ts będąca nzie 
pełnieniem ustawy konstytucyjnej z dnia 15. lipca 
1920, ma na celu uwzględnienie istotnych stomme 
ków w Województwie Sląskiem 

Projekt nowcly brzmi: 

Art. 1: Ustawa konstytucyjna z thua 15. lipca 
1920 zawierająca statut organiczny województwa fir 
skiego uzupelnia się w sposób następujący: 

a) Pn artykule 8 umieszcza się nastęrujący arty: 
ku? Ba: W zułkie znrany ustaw dotyczących pgórni- 
<twa, przemysłu, handlu i rękodzieła obowiązują- 
cych w województwie Śląskiem w dniu przejęcia 
Qórncgo Sląska przez Polskę mogą nastąpić tylko 
za zgodą Sejtnu Sląskiego. 

b) Artykuł J3 otrzymuje naslępwacy ustęp 3 
Urzędnicy państwowi, urzędujący w wojewódziwie 
Śląskiem powirmi w zasadzie pochodzć z wojewódz- 
twa śląskiego. Przy obsadzanlu urzędów adzniuj- 
stracji państwowej na obszarze województwa ślą- 
skiego mają pierwszeństwo przy równych kwalifi- 
kacjach urzędnicy pochodzący z województwa ślą- 
skiego; zatrudnieni w ad'min'stracji państwowej lub 
wo przedsiębiorstwach państwowych w wə- 
jewództwie ślaskiem mogą być przeniesieni do in- 
nych dzielnie Rzeczypospolitej Polskiej wbrew swej 
woli tylko wtenczas, jeżeli wymaza tegu koniecznie 
ich wyszkolenie lub wydoskona!enie albo przewa- 
żający interes służby państwowcj 

Artykuł 2: Ustawy zmien'ejące niniejszą usta- 
wę konstytucyjną wymagać będą zgady Sejmu ślą- 
skiego. 

Artykuł 3: Wykonanie tejże ustawy zależy ad 
prezydenta miaistrów 


—-— 


Entuzjastvczne przyiecie delegacji 
polskiej w Bukareszcie. 


Korcsrondent „Sława Polskiego" otrzymał na. 
stępujar” szczegóły pobvtu inin. Sap'chy w Pu a'e 
szcie. W az z miu. Savichą przehywali w Buka, 
reszcie gen. Rozwadowski, szef wyd-iału w minie 
sterstwie kardlu i przemysłu Gawłoński, radca mi- 
nisterstwa gor. zarr. Zbvszewski oraz adjutant gen. 
Rozwadowskiegro Lan. Dredhiszyckł. Na granicy ru- 
muńskiej oszekiwał na gości specjalny pociąg. 

Pierwszero dnia nobytu w stolicy Rumtriii od: 
było się przyjęcie u Take Jonescu, następnie sudjen= 
cia u króła i galowy obiad na dworze; nastepnie 
uioczyste posiedzenie Akademji rumuńskie, a wic- 
czorem oficjalne przyjęcie w ministerstwie spraw 
zagranicznych. 

Na drugi dzień powital min. Sap:ehę parlament 
rumuński w owacyjnem, pełnem entuz'azmu przy- 
feciu, skąd utłali się goście na hal da posta polskiego 
Skrzyńskiego. 

W dzień odjazdu, we czwartek, podejmówał 
gości śniadaniem w hotelu „Capser* gencral Ave- 
ruscu. Panoludniu gościła ministra ks. Callimachi, 
a o godz. 9 wieczorem nastąnił odjazd z Bukaresztu. 
Na dworcu żegnał gości p. Take Joncscu, członko* 
wie rządu oraz wybitne osobistości ze Świata poli« 
tycznego, naukowego i towarzyskiego. 

Wszystkie przyjęcia cechowała niezwykła w 
oficjaliych wizytach serdeczność i rakdość z powodu 
nawiązania trwałych stosunków z Polska. Wszv- 
stkie bez wyjątku narte polityczne w oficjalnych 
przemówieużach wyraziły swoje zadowolenie ze zbli- 
żenia polsko - rumuńskiego. Denutowany Jorgi, 
przedstawiciel silnej opozycji, w naigorętszych sło- 
wach wiłal min. Sapiehę na posjedzeniu Akademi 
rumuńskiej, 

W pierwszym qluiu pobytit min. Sapiehy w Ru- 
kareszcie. podczas galoweto przyjęcia na dworze, 
nadal król rumuński Ferdvnaud ministr. Sapjeże 
wielką wstęgę orderu „Qw'azda Rumunji“, Gener, 
Rozwadowski otrzymał wielką wstępę „Korony Rus 
muńskiej*. 

Pan Zbyszewski został komandorem „Gwiazdy 
Rumunji“, p. Gawroński komandorem „Koron: 
muńskiej'* i kan. Dzieduszycki oficerem tegoż or- 
deru. Odznaczenia te sę najwyższemi w Rumunf. 


—— 


Podatki w Niemczech będzie płacił 
tylko robotnik. 


Na posiedzeniu parlameutu niemieckiego, dnia 
1. suarca 1021 mówił poseł Kail (soc.) o uchylaniu 
się właścicieli ziemskich od piacenia podatku grum 
towego. Omawiał też wypadek z van dem Kerk» 
hoffen, który własnoręcznie usunął z kasy pienięż. 
nej płeczęć urzędu skarbowego i wzbraniał się u- 
dzielenia wszelkich wyjaśnień. Postarał się tcż w 
pewnym urzedzie finansowym o świadectwa hono" 
rowe. Zanytał też dalej poseł K. jak ma się sprawa 
z Oszarow aniem podatkowem p. Stinnesa, który da 
lej wzbrauia się podpisać wykaz podatkowy. Po- 
dobno Erzberger oświadczył, że ze względów poli 
tycznych zwieka się tak“ skandalicznie w jega spra: 
w. 


Widzimy z tepo, że pankowie i kanitaliści w 
Niemczech, nałuczeni w czasie wojny, obecnie ani 
chcą płacić podatków. To muszą za nich robić tylko 
klasy ubogie, najciężej pracujące. Panowie jeszcze 
bardziej wzhili się w hutę po ontatnich wyborach 
do Sejmu pruskiego, który był dla nich zwycięskim 
i gotują się dò zrzucenia wszystkich podatków na 
barki robotnika. 


HENRYR_SIENKIEWICZ. 


Obrona Częstochowy. 


(Ciąg dalszy.) 
IK 


Rozsadzene olbrzymiej kolubcyny przygtębiło 
rzeczywićć e Muel tra, wsz stkie jego ra 'z eie, waje- 
raty się na tem dziale. Już i piechota była do sztur- 
mu gotowa, już przygotowano drabiny i stosy fa- 
szyn, teraz trzeba było wszelką myśl szturmu po- 
rzucić. 

Zamiar wysadzenia klasztoru w powictrze, zę 
pomocą podkopów, społzuął na niczem. Sprowadzeni 
poprzednio górnicy z Olkusza łup: wprawdzie 
skałę, ale robota szła tępa. Robotnicy padali gęstym 
trupein od wystrzałów kościelnych, a pracowali nie- 
chętnie. W elu wa'ało ginąć, niż przyczynić się do 
zguby świętego miejsca. 

Mucller widz ał co dzicń wzrastający opór; mro- 
ty odbierały resztę odwagi zniechęconemu wojsku, 
między kiórem szerzył się z dnia na dzień przestrach 
i wiara, że zdobycie tego klasztoru nie łeży w mo- 
cy ludzkiej. 

Wreszcie i sam Mucliecr począł tracé nadzie- 
ję, a po wysadzcniu kolubryny, po prostu zdespe- 
rawał. 

Nazajutrz skoro (dzień, zwołał radę, ak: pono 
dia tego tylko, hy od oficerów usłyszeć zachętę do 
opuszczenia fortecy. 

li się zbierać wszyscy znużeni i poaępni. 
W uiczyich oczach nie było już nadziej. Miłcząc, 
zasiedli w ogromnej i zimnej izbie, w której para 
oddechów poprzesłaniała im twarze a paźrzyli z 
poza niej, jakby z poza chmur. 
| Każdy umówił sobie w duchu, że niema w sobie 
żadnuj radv da udzielenia, chyba taką, z którą się 


lepiej pierwszemu nie wyrywać Wszyscy czekali 
na to, co powie Mueller, on za$ kazał przedewszy+ 
stkiem, przynieść obficie wina grzaneqo, dufając, 
że pòd wpływem gorącego napitku łatwiej wyda- 
będzie szczerą myśl z tych milczących postaci į 
zachętę do odstsniena ad owej fortecy. 

Nakoniec, gdy szdził, że 'wino skutek swój 
już uczyniło, ozwał się w te słowa: 

| — Czy wiecie, waszmościowie. że pachołkowie 
przy łowieniu ryb, znałeźli srebro klasztorne? Jest 
ona teraz tutaj i namyślam się, Ca z niem uczynić. 

W rzeszczowicz i Saxłowski, jaro że się zawsze 
nie lubili i zawsze różnego byli zdania, zaczęli się 
teraz kłócić z sohą. Mueller przerwał im, mówiąc: 

-- A la postanawiam srebro odesłać da kla- 
sztoru. Może dobroć i łaska więcej wskóra przeciw 
tym nieużytym mnichom, niż kule i armaty. Niech 
zrozumieją, że chcemy opanawać fortecę, nie ich 
skarby. 

(Micerowte ze zdziwieniem spojrzeli na Mud- 
lera, tak mało przywykli do takiej wspaniałomyśl- 
ności z jego strony. 

Sadowski zaś rzekł: 

— Nic lepszego nie można uczynić; w twserdzy 
uczyni to z pewnością dobre wrażenie. 

— Najlepsze wrażenie uczyni dmłerć owego, 
który nam kolubrynę rozsadził >— odparł Wrze- 
szczowicz. 

— Już ten pewnie nie żyje? — odpowicktział 
Muclier. — Aleś mi waszmość przypomniał na nowo 
te stratę, niczem nicwyuagrodzoną. Było to najwię- 
ksze działa w artylerji jega królewskiej mości. Neje 
ukrywam panom, że wszystkie nadzieje moje na 
niem polegały. Wyłom już byl uczyniony, strach 
w twierdzy szerzył się. Jeszcze parę dni, a bylihy- 
śmy do szturmu ruszyli. Teraz za nic cała praca, 
78 nic wszystkie wysilenie Mur iadnega dnia ma- 


prawią. A te działa, które nam zostały, nie lepsze 
od tortecznych, większych niema skąd wziąć Mo- 
ści ranowie! Im dłużej się nad tem zastanawiam, 
tem klęska wydaje mi się straszniejszqł.. I pomy- 
śleć, że jeden człowiek ją zadał... Jeden pies... je- 
den szatant.. Oszaleć przyjdzie, da wszystkich ro- 
gatych djabłów!.. 

Tu Muclłer uderzył pięścią w stół, bo go gniew 
nicpohamowany chwycił, po chwili zakrzyknął: 

— A wo jego królewska mość powiec, gdy go 
wieść o tej stracie do'dzie?!.. A ca my poczniem?,. 
Zęhami tej skały nie ugryziem! Bogdaj zaraza tych 
wybi'a, którzy mię pod tę twierdzę namówijli!... 

To rzekłszy, porwał puhar kryształowy i w 
uniesieniu grzmotuął nim o podłogę, aż kryształ 
rozbił się na proch. 

Oficerowie milczeli. Nieprzystojne uniesienie 
jenerała, właścdwsze chlopu niż wojownikowi tak 
wysoką piastującemu godność. zraziło doń serca 
i akwasiło do reszty humory. 

— Radźcie. panowie! — zakrzyknął Mueller. 


— Radzić można tyłko spokojnie — odparł 
książę Heski. 


Muclier począł sapać i wyparskiwać gniew noz- 
drzami. Po niejakim czasie uspokoił się i rzekł: 


— Przepraszam waszmościów, ałe gniew mój 
uie dziwata. Wszystko to, co się tu pod tą twier- 
dzą dzieje, ludzki rozum po prostu przechodzi. je- 
dnakże radzić trzeba... po to waćpanów wezwałen 
Obradujcie więc.. co postanowicje, spełnię. 

— Wasza dostojność! — rzekł książę Heski. 
— Mamy-li obradować jedynie nad zdobyciem for-_ 
ftecy, czy też i nad tem, czy nie lepiej oklstąić? 


(Ciag dalszv nastapi.) 


Ruch rewolucyjny w Kosji. 

ron"ztal w reku marynarzy- 

Heisiugfors, 6. marra, („Rzeczposp-*) Tete- 
gram iskrawy z nusz'a lu wystosowany do wszy- 
stkich wojsk rosyjskich brzmi: 

Marvrarze kronsztadzcy utworzyli K mitet Re- 
wałucyjny i zaw”adnęli Krousztndom oraz Paia Wy- 
stosowali oni do wojsk komunistycznych w Piotro- 
grodzie wszwanie do wsnólnej walki przeciwka So- 
ct rewolucyjny żąda wszelkich wol- 
ności oby klech i zwołania konstyłuanty. Ka- 
lemina i wich nn”ch kom: arzy ludowych areszto- 
wano Zinowjew zna'duje s'ę w Oranienbaume ko- 
ło Piotrogrodu. „Piotrovród jest w zumełności w 
reku rewalucionistów. Dowódcą rewntucjonistówy 
jest generał Kozłowski. 

Komitet rewolucyjny w Piotrogrodzie. 

Konenkara, f. marca. („Rzeczposp.*) Drogą 
na Helsingfors nadeszły sensacyjne wiadomości z 
Piotrogrodu. Piotrogród znajduje sie w ręku orga- 
nizacyj rewolucyjnych. Robotn'cy zażądali zwolnie- 
nia jeńców rewolucyjnych do 5. marca. Rzad So 
wiecki powo'al do Piotrogrodu chińskie oddziały 
czerwonej piechoty i kawalerję. Oddziały Chińczy- 
ków znajdują się również w Moskwie. Ruch po- 
dągów jest prawie zupełnie wstrzyma'y. 

W -G!pracownik „Hufvud Dagbladet“, który zav 
wsze był dobrze poinformowany o stosunkach rosyj- 
skich donosi, że wojska czerwone wtedy stang po 
stronie nowstańców o ile adczują płód na wtasnem 
cłele. Ostatnie wiadomości, które przyszły z Razi 
przez Rewel, podają, że stanowisko rewolucionir 
stów fest silnieisze, niż dotychczas sądzono. We- 
dle radjotelegramów z Moskwy, forty piotrogro- 
dzkie i flota krousz'adzka znajdują siy w ręku rœ 
wolucjonistów. 25 tysięcy żołnierzy — czerwonych, 
których rząd Sowiecki wysłał do Moskwy d'a zqnie* 
conja rewotucji, o*arlo się spelnien:u tego „rozkazu 
Wedle innych w'adomości, Piotrogród znajduje s'g 
w ręku Komitetu Rewolucyjnego. Nad pałacem zte 
mowym w Piotrogrodzie i nad moskiewskim Krem- 
łem nowiewają hate chorągwie. 

Próby zatagodzenia. 

Konenhara, 6. marca. („Rzecznosp.”) Jak 
„Russkuia Żyźą* wychodząca w Holsingforsie do 
mosl, pozwoli? rząd Sowiecki wszystkimi mieszkań- 
com Piotrogrodu zakupywać artyku'y żywności pa 
wsiach, znajdujących sie w pobliżu Piotrogrodu, Ró- 
wnocześnie z dojazdów Piotrogrodu cofnięto żat- 
mierzy, którzy dotychczas uniemożliwiali _ wszelki 
prywatny dowóz żywności do m'asta. 

„Berlingske Tidende“ donosi, że rząd sowiecki 
w Moskwie pozwolił czerwonogwardzistom ra utwo- 
rzenłe komiteiu, który wspólnie z Najwyższą Ra- 
da Gospodarczą ma powziąć postanowienia w celu 
zarądrenia kryzysowi tywnnśniawowai. 

Ruch monarchistvczny w Rosji 

Rypa, 6. marca. Tutejsze koła rosyjski: otrzy- 
miały wiarygodne informacje, że w Rosji szerzy się 
ruch monarchistvczny. Powstańcy chłopscy otwar- 
cie głoszą przywrócenie caratu, wystrwając jeka 

rayszicgo władec Rosji brala zabitegu cara, „wiele 
biega kalęcta Miic'a*» WreRstrktrowie/a Wi powsta: 
niach tych biorą udział nawet kobiety- 


Z Polski. 


19. marca dniem górnośląskim w szkołach 

polskich. 

Wi dniu 10. snarca ma być urządzona wc wszys 
stkich szkołacii w całem Państwie Polskiem mani- 
festacja uroczysta za połączeniem Góruego Sląska 
z Polską. Manifestacja tx połączona będzie odpo- 
wiednim wykładem o historji Sląska i znaczeniu 
polaczenia O. Sląska 7 Polską. 

Warszawa do Gdrioślązaków. 

Dnia 3. bm, na posiedzeniu Rady Miejskiej mia» 
ta Stołecznego Warszawy Radny auiejskt i tawni 
magistratu, wiceprezes Komitetu Zjednoczenia Q. 
z Rzeczpospolitą Pniską, p Aleksander Ko» 
i SEBA o głos, adczytał odezwę da Gór- 
w, która z ogromnym entuzjazmem za: 
sta'a przez aklamację przyjętą. Treść jej jest nastę- 

ująca: 

4 Du Was Bracia Górnoślązaci. Rada Miejską 
s Magistrat miasta Stołecznewo Warszawy zwraca 
się w tej decylującej dla Was chwili, kiedy no 
609 latach uiewoli przystępujecie do razstrzygnięcie 
walki, która Wim da tẹ uprapmioną wolność i po- 
liączeruc się z Macierzą. 600 laft nosiliście te kaj- 
dany, skuwające nielyfko rẹeo i nogi ale i my 
Waszą- q 

Cały naród jednoczą się z uchwałami Sejmu 
Prawodawczego Polskiego a autonomizzeji Slaska 
ustawie rolnej, zwolnienia Wais nu przeciąg lat 8-iv 
od pawinneści wojskowej, iak rówaież a utrzyma: 
alu wartości Waszej marki jasna i dobitnie wyka: 
7al, że nie o bogactwa Wasze mu chodzi. 

Chcemy pałączenia < Wami, bo jesteście synar 
mi tej samej Piastonej Ziemicy, naszymi braćmi ror 
dzonymi. I w tej to właśnie chwili narody powm 
dowax wia ni materjalnemi interesami chcą w 
niwecz obróci zą krew przelaną, Wasze trudy 
' moju, Waszą miłość da Ojczyzay i ołdać Was na» 
dal w niewolę wrogom. 

__ Imieniem Stolicy zanewnjamy Ws, ży cały na 
ród polski jak jeden mąż stanie w Waszej obronie 
i zwracany się da Was, Bracia i Siostry Qórnoślą- 
skie, 7 wezwaniem a wytrwanie w walee przea 
ww zakusami naszych wrorów. 


BRodaczki! 


Na Zjeździe w Gliwicach uchwaliłyśmy, 
iż przed niebiscytem adprawimy Nowen- 
ne do Naiśw. Serca Jezusowego © szczę: 
śliwy wynik plebiscytu. Prosimy Was 


p przeto, Siostry drogie z catei Polski, 
4) abyście się da uchwały tel zastasowały. 
<]> Niech nie bedzie w Polsce ani iedneqa 
dj. kościoła i domu polskiego. skądby nie 


4 popłynęły modły błagalne o moc wytrwa- 
nia dla bojaźliwych, o oświecenie dia 


(> obałamuconych, a łaskę nawrócenia dra 

<]>  odstenców. 

$ Wszystkie nasze Towarzystwa Potek 

<fj, na Górnym Sląsku wzywamy, aby No- 
wenne odprawiły, po której nastapić winna 

b wspólna Komunła Św. jeżeli Bóg z 


nami. któż bedzie przeciwko nam? 


Zarząd Związiii Towarzystw Polek 
b na Góraym Slasku: 
Omańkowska, Eckertowa, Chmielewska. 


Haqerowa, Koraszewska, Szyperska. 
Mendecka, Stręczkowa. Stęślicka. 


Cześć Wam bojownicy sprawy polskiej! Cześć 
Wam Qórnoślazacy! Przekonani jesteśmy, że pov 
mimo wszystko zwyciężycie i silny duch Wasz prze 
może wszrikie przeszkody celem połączenia się z 
Ojczyzną. 


Przegląd polityczny. 
Porazumlanie polsko-rumufskie. 


Przed wylazdem ministra spraw zagranicznych 
księcia Sapiehy z Bukaresztu został tam opubli- 
kowany nasiępujący komunikat oficlalny: cz: 

Ministrowie spraw zagranicznych Rumunii i 
Polski porozumieli się wszechstronnie ca do sy- 
tuacji politycznej obu krajów. Z zadowoleniem 
wyjawili sobie wzajemnie, że są najzupełniej zgodni 
co do celu polityki obu państw, polegającego na 
utrzywanłu spokoju I środków najodpawiedniejszych 
dla zapewnienia powodzenia tejże polityki. Podp. 
Take Jonescu, Sapieha. 


Niemcy boją się Polski. 


W dziennikach berlińskich od czasu do czasu 
ukazują się aripa pisane przez Ludendorfa, 
w których nawołuje do uiworzenia armil przeciwko 
Polsce. Domaga się również nawiązania stosun- 
ków z wojskami ko AlE się 
toczy. Niedawno Niemcy iewali polskie woj- 
OLERKI gospodarkę, PT Tudendorty 2a- 
czynają się bać tej armji. 


Rokowanła pokojowe w Rydze. 


Na onegdajszem posiedzeniu komisji odszko- 
dowań załałwiono ostatecznie sprawę odszkodo- 
wań i obkraślono cyfrę zwrotu” złota ze skarbu 
rosyjskiego. Załatwiono również wszelkie sprawy 
dotyczące zwrotu papierów wartościowych oso- 
bom prywatnym. Z ogólnego toku rokowań i 
oświadczeń Łenina wnioskować możemy, że w naj- 
bliższych dniach zostanie zawarty pokój. 


Krwawe „zajścia. 


- 

W. uocy z 5. na 6. bm. przyszło w Swinoujściu 
(Swinemuende) do rozruchów między marynarza- 
ani a osohami cywilnemi i granatami ręcznymi za: 
bito pewnego marynarza i zraniono szereg osób, 
między innemi pewną siostrę miłosierttzia. 


Komtmirm w Niemczech. 


Komuniści (być może ua rozkaz rządu niem.) 
urządzili w Berlinie wiece demonstracyjne na któ- 
rych domagano się zaprowakizenie rządów komim 
mistycznych w Niemczech. 


Kronika. 


Marzec będzie ciepły. 

Ciepło na marzec zapowiada „Danzigeę Neueste 
Nachrichten*. Opiera się lo pismo na obszernych 
danych meteorologicznych. 

Pierwsza kwadra księżyca stoi tym razem wyso- 
ko, ostatnia nisko. Obydwie pozycje wykazują 
jeszcze ślady cech zimowych (t. zw. pogoda kwie- 
iniowa). Ciekawe są również dni opadów Voss'a, 
mianowice 4, 14, 24, 9, 19 i 29 każdego miesiąca. 
4na5ś — „ 9 — zimno, 19 na 20 pi EMI 
ciepło, 24 na 25 znowu zimno i Śnieg, 29 będzie 
deszcz lub śnieg. 

Przy zmianach księżyca można przewidzieć co 
następuje: 1-go pogoda i ciepło, 9-go prawdopado- 
bnie nieco śniegu, potem burza i deszcz do 12, 
17-g0 śnieg mniejwięcej przez cały dzień, 23-go 
ciepło i pogoda. poczem śnłeg z deszczem, 31-ga 
pogoda. 

Niedziela palmowa zapowiada się pięknie. 
Wielkanoc, podobnie jak Boże Narodzenie, przy- 
padając na okres graniczny — nie da się bliżej 
określić. Może być -- spełni się przysłowie: „Boże 
Narodzenie po wodzie, Wielkanoc po lodzie“. 
Ponieważ zaś od poprzedniego roku weszliśmy w 
fazę łagodnych i ciepłych wiosen, należy przyjąć 
na marzec temperaturę średnią, tak, że prawdo- 
vadobnie mro?y nas nia nszczedza. 


"= - 


Większycći opatòw należy Się spodziewać Pl 
nowiu i na pełni, poza tem zapowiada slę cza 
dość suchy. 

-=i 

Kato” ice. (Dziwne postepowanie sztygarn.) N, 
koralni W jek' uadsztyrar Grzondz'el dziwnie pa 
stenuje przy przyjmowaniu robotników do pracz 
Ody się jaki Polak zgłosi, to powiada, że niema di 
nicgo aniejsca na kopalni. Memu synowi, który pra 
sit a pracę, także powiedział, że go przyjąć ug 
może. Ale gdy się heimattrenerzy do pracy zgła 
szą, to miejsca kopalni dła nich dosyć, gdyż | 
Grzondziel wszystkich do pri przyjmuje. Taki 
to równotnrawnienie | sprawiedliwość rzględen 
Po!aków! Czy p. Q. toż tak bedzie nostęnował, gej 
Górny Sląsk do Polski nak żał bedzie? 

Stary pórnik. 

Krol. Hula Straszny wynadek zhrzył się na tu 
tejszej koralni „Królewskiej“. W nocy z senbat 
ua niedziele nastapi? wybuch i pożar na jednym z 
starych pokładów kopalni „Królewskiej“ wskutc! 
czego 6 robotników została zabitych, 15 Iżej ran 
nych, 4 fudzi zaginęła. 

Laciewiyki. Gmina Łagiewniki postanowiła, że 
emigrantów nie wo!no pomieszcać w budynkaci 
publicznych. Na mocy tego rozporządzenia wynsłan: 
rektorowi i nauczycielom następujące polecznie 
Wohec łego. że «imigranci bedą w czasie płoso 
wania rohé rozruchy, zabrania się pann przyłmo 
wać ch na kwatery. Tvlko Hzieci pana mopa W 
szkołe mieszkać! 

Makro. Baczność Rodacy i Rodaczki z Mo 
krego i Knlonji Mokrskiej przed he'maltrojeren 
Gorzetem Pawłem, który chodzi po domach } na 
mawia do Bundu iieimatlozerów, powiada on, ż 
bedzie wieliia bitwa, i ci wszyscy co nie będą na 
leżeć tn Bunt Hołmattrajerów, bedą wszyscy wy 

j. P. 


bici, 

Sohiszowice, pod Gliwicami. (Niemcy rzucai4 
granaty), 20-q0 lutego wieczorem zauważono prz 
szkole 50 bardzo podejrzanych meżczyzn. Gdy 
zaczeli, wracać ludzie z=wiecu „Oberschlesischć 
Volksnartei”, wówczas ta szałka »aśpiewała „Deutsch 
land, Deutschland über alles*. Policla plebiscytowa 
zakazała tym stosstruppirzum nocnych hałasów, 
Szaika jednak dalej prześladowała wracających zi 
zebrania ludzi i gdy przechodzili koło moshi, za 
częła rzucać między nich granaty ręczne Naoczn 
świadkowie stwierdzają, że rzucono dwa granafy 
reczne i prócz teqo padły dwa strzały rewolwerowe 
Skuikiem wybuchu granatów trzy osoby zostały 
ciężko ranne, lecz natychuniastowa pomoc lekarski 
utrzymała ich przy życiu. Bandyci niemieccy, korzy 
stając a ciemności i oddalania, zaraz po rzucania 
granatów uciekli. 

Ostatnie to podrygi konającej hydry krzyżackie 
Myślą że potrafią nas zastraszyć, ała już blizke 
dales wyzwolenia. Tastrzębiec 
" Sarnów, pow. gliwicki. (Zebranie stosstrupple 
rów) 24-ga lutego odbyło sle na sali Maicher 
zebrania stosstrupplerów z całei okolicy, Było tel 
do 60 przybyłych ze Sierót, Kotliszowic, Pisarzowice 
Toszka i Sarnowa. Widzlano pomiędzy nimi: Jana 
Szklorza, Wincentego Szklorza, Franciszka Szklorza 
Franciszka Bienieka, Bernardego Szołtyska, Szyguh 
Bernarda. Był tam też inspektor dworski ze swoim 
ludźmi, którzy się jednak nie wszyscy zebrali 
Dalej był tam nauczyciel Emil Kaul, naiwiększy 
wróg Polaków, co za szczerą agitację niemiecką 
dostał urlop aż do Wiełkanocy. 2 naszych wiejskica 
ludzi nia przybył ani jeden gospodarz. Po ukoń 
czeniu zebrania udali słę wszyscy do Toszka za 
śpiewem, gdzie byli opłaceni przez lisrowego Kacz: 
marka. Każdy otrzymał 100 marek. Ponlewaś 
mówca przemawiał tylko do swoich ludzi, których 
przywiózł ze sobą, więc zakończyło się zebrania 
w pół godziny. 

Ludność nasza coraz więcej poznaie Się na far 
bowanych lisach niemieckich. Niechże urządzają 
zebrania między sobą i dla siebie w pustych salachi 
A za to, że dzielni obywatele Sarnowa na tí 
zebranie nie poszli, należy im się cześć i uznanie 

Jastrzębiec. 

Miasteczko. Burmistrz z Miasteczka p. Bąd: 
kowski został przez prezydenta Rejeńcji jaka amtowy 
potwierdzony. 


Polska Cerkiew, powiat kozielski. Na zebranie 
kobiet polskich w dniu 23 zm. zgłoszone u kon- 
trolera i pozwolone, zjawił się niemiecki policjant 
z komendy we Wroninie ł oświadczył, że zebranie 
jest tajne. Przewodniczący wyjaśnił, że nie tajne 
ba zgłoszone u kontrolera, i na żądanie przedsta: 
wienia wykazu na zebranie odpowiedziano, że po- 
zwołenie zatrzymał kontroler. Tak to często lud 
ność polska jest niepokojona przez policjantów 
niemieckich, że musi wobec tego stanowczo zapro 
testować. Dlaczegóż niemieckie zebrania odby 
wają się bez żadnych przeszkód? Na te bez- 
prawne kroki policji pleb. zwracamy nwagę władz 
koalicyjnych. 


Kierpmo. pow. prudnicki. (Polityka w szkola 
niemieckiej) Nauczyciel tutejszy Hauke namawia 
dzieci szkolne podczas lekcji do zdzierania polskick 
plakatów. Zarazem dzieciom surowo zabronił roz. 
mawiać w szkole po polsku. 

Zwracamy uwagę władz koalicyjnych na tegu 
RE politycznego, przeciwko Polakom i zasadom 
równouprawnienia, usłanowionem przez władze 
koalicyjne. 


Telegramy na czwartej strónie. 


Rokowania w Londynie zerwane. 


Niemcy żądali Górnego Sląska. -— Armie koalicyjne na wymarszu. 


Londyn, 8 marca. (Tel. wł.) W Londynie 
sodbyły się wczoraj dwa posiedzenia konfe- 
rencji aljantów z delegatami niemieckimi, 
pierwsze o godz. 12 w południe, drugie 
okoła 5 po południu. Imieniem dełeqacii 
niemieckiej oświadczył dr. Simons, że Niemcy 
godzą się na zapłacenie odszkodowania wo- 
jenneqo według uchwał konferencii paryskiej 
ale tylko pod warunkiem, że Górny Sląsk 
pozostanie przy Niemczech. 

Lloyd George oświadczył imieniem mo- 
carstw Koalicji, że aljanci na to się nie go- 
dzą i zagroził Niemcom natychmiastowem 
zastosowaniem środków przymusowych, 
jeśli warunków nie przyjmą. Delegacja nie- 
miecha, która obradowała wczoraj jeszcze 
późnym wieczorem nad odpowiedzią osta- 
teczną, jaką dać chce Koalicji, zamierza 
dzisiaj wrócić do Berlina. Według komu- 
nikatu biura Reutera mocarstwa zamierzają 
2 dniem dzisiejszym rozpocząć operacje 
wojenne przeciw Niemcom t. j. obsadzić 
zagłębie Ruhry i rozpocząć blokadę Ham- 
burga. 


Przebieg posiedzenia wczorajszego. 


Londyn, 8 marca. Na wczorajszem posie- 
dzeniu Konferencji oświadczył dr. Simons, że Niemcy 
nie mogą przyjąć uchwał Konferencji paryskiej i 
proponują uregulowanie sprawy w nasiępujący 
sposób: Niemce gotowe są płacić, ale tylko przez 
pierwsze pięć lat (6 miliardów rocznie, czyli razem 
30 miljardów. Red.), ale za to nie mogą Niemcy 
zgodzić sie na oddanie Entencie 12 proc. swego 
vxsportu, pozatem zaś stanowczo żądać muszą, aby 
G. Slask pozostał przy Niemczech. Posiedzenie za- 
kończyło się oświadczeniem Lloyda George'a, że 
oświadczenie Niemców jest  niezadowalniające, 
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m Powiększona orklesira. 


Reżyserował: 


Tańce wykonaja: M Łęska i 


„nydło, sodę, proszek do prania 


także wnzelkie Inne 


poleca po najłańszych cenach 


Zurek, Katowice 


Ę Jan 


A ui. Miyňska 14 


EE lecznicze. 


Godziny przyjęć: 
Rano a godz. 8- 12, po pałudniu o godz. 2—3 
W niedziele | święta rana od godz. 8 10. 


oskar Schade, naturalista 


dhiqolctnia praktyka leczeń przyrodnych. 
Mysłowice, ul, Kacza 22, ftnlensli.| |. ptre. 


Albert 


pzry ul, Holtei 


Teatr Górnośląski 


pod dyrekcją HENRYKA CEPNIKA 


w piątek 11 marca o godz. 7 wiecz. 


w teatrze miejskim w Katowicach 


Imierzanki 


Komedja-opera w 3 aktach J. N: Kamińskiego z muzyką Basznega 
T z 
JOZEF MAYEN 


Kapela pod kierunkiem LEONA PONIECKIEGO 
A. Miłowski. 


o AA 
BILETY od 4—18 mk. w księgarni Górnoślązaka 


| czzmepennni=: | n meek cznik phi 


$ Tabakę, papierosy, cygaro, 


„towary kolonjalne i delikatesy 


ul. Młyńska 14 


Pilne! 


sztuczne szczęki, monety ziote 


i srebrne, odpa 
% brne i platyny. wmmearamommaras 


ul. Holleia 28 (skład. Mieszkanłe prywatne 
'a 31 


wobec czego aljanci przystąpić musza do użycia 
środków przymusowych. 


Chodziło o Górny Sląsk. 


Londyn, 8 marca. Na wczorajszeni posiedze- 
niu konferencii londyńskiej zaznaczył dr. Simons, 
że Niemcy gotowe sa zapłacić dłuą wojenny przez 
pierwsze pięć lat, ale tylko nod warunkiem, że 
Górny, Sląsk pozostanie przy Niemczech. Wywią- 
zała się stąd nastepujaca dyskusia: Lloyd George: 
„Przyjmuiecie więc Panowie uchwały paryskie tylko 
na przeciąg pięciu łat?“ Dr. Simons przytakuie. -- 
Lloyd Geode: „Ale przyjmutecie tylko pod warun- 
kiem, że Górny Slask pozostanie przy Niemcach ?" 
Dr. Simons: „Tak!* Lloyd George: „A co sie stanie, 
ady Górneqo Sląska nie otrzymacie?" Dr. Simons: 
„Wtedy powsianie nowa syluacial* Lloyd George: 
„Właściwa wysokość odszkodowań, jakie zapłacić 
zamierpzacie oznaczoną ma być dopiero po pięciu 
latach?“ Simons: „Nie moga sie natychmiasi roz- 
począć narady rzeczoznawców?" Lloyd George: 
„Czy nie możecie dać przynajmniej jakieiś gwaran- 
cil co da przypuszczalnej sumy jaką zapłacić chce- 
cie?“ Simons: „Nie!“ — Na tem zakończyło się 
posiedzenie. 


Okupacja Niemiec rozpoczęta. 

Paryż, 8 marca. (Tel. wł.) Dziś rano 
otrzymały wojska koalicyjne, będące pod 
rozkazami gen. Focha, rozkaz rozpoczęcia 
okupacji Niemiec. 

Dusseldorf, 8-go marca. (Tel, wł) Zajęcie 
Dusseldoriu, Ruhrort, Duisburga i Bennath w toku. 
Do Neuss przybył 1 generał 40 oficerów, 100 żoł- 
nierzy. W okolicy Koblencji znajduje się już 1500 
żołnierzy koalicyjnych. 


Ameryka w zqodzie z Koalicja. 

New York. 8 marca. (Ohio Telegraf) Prezy- 
dent Stanów Zjednoczonych Ameryki, Harding, odłożył 
swój plan zawarcia pokoju z Niemcami, nie chcąc 
stawać na drodze koalicii. które przecież teraz gotuje 
sie do wymuszenia na Niemczech wypełnienia trak- 
tatu wersalskiego. (Ta wiadomość, która przekreśla 
wielkie nadzieje Niemców na Amerykę, wywałała 


wielki niepokój w Niemczech. r.) 2 


Górnośląski Bank Handlowy 


EAST. - «44 A 


Telefon 484 


umowy - 


Wdowiec 


lal 60, kalollk, poszu- 
kuje na tej drodze żony. 
Panny lub wdowy ad 
lat 40, posiad. cośkol- 
wiek majątku, mogą się 
zglosić pod literą F 
do „Gazety Ludowej” * 


Wszelkie 
druki 


wękonuje 
Drukarnia 
„Gaz. Ludow*. 


Nowy transport 


krów cielnych 
oraz cieląt 


stoi na sprzedaż. 


Przez znakomite zawarcie 
kontraktów, płacę najwyż 
sze cene konkurencyjne za 


ki złote, sre- 


Mels 


Baron, Katowice 


3 minuly od dworca. 


w Bytomiu (naprzeciw głównego dworca) dworca) 


w Rybniku, Rynek 
w Żorach, Rynek 


polecaja sie do załatwienia 
we interesów bankowych 


Przyjmują depozyta za oprocentowaniem według 
Kupuja i sprzedawają papiery war- 


tościowe i obce waluty 


Godziny bankowe iylko w dni powszednie ad Biz da 1*%*- 


ż 
Telefon 22 
$ 
a 
e 
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Teodor Pifko, Mikołów 
Telefon 22 ulica Gliwicka ar. 5 


Harap 


tępi skutecznie 


szwaby, rusy, 


wszelkie 


owady kuchenne 


paczka 3.00 mk, 
q Do nabycia w każdej Urogeru 
| lub wnrost od 
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Przeciwkoalicyjna odezwa ministra niemieckiego, 


Berlin. R marca. (Tel. wł.) Prezydent Rzeszy 
niemieckiej, Ebert, wydał odezwę do narodu nie- 
mieckieqo, podpisana "przez kanclerza Rzeszy, 
Fehrenbacha, w którei zarzuca koalicji dopuszczenia 
się qwałtu na narodzie niemiecfhem rzekomo przez 
„iawne złamanie traktatu pokojoweao". Choć pro- 
klamacja kończy się nawoływaniem do spokoju, 
w całości jest podhurzaniem db oqólnych mani- 
festacji przeciw koalicji. 


Przeszło milion marek na plebiscyt górnośl. 

Warszawa. 8 marca. (Pat) Wczorałsza za- 
bawa na Placu Trzech Krzyży na rzecz plebiscytu 
przyniosła przeszło miljon marek. * 


Nowi kardynałowie. 


Rzym, 8 marca. Papież odbył wczoraj tajny 
konsystorz, na którym mianował kilku nowych kar- 
dynałów, mianowicie nuncjusza w Madrvcie i arcy- 
biskupów w Monachium, Kotonii. Filadelfii, Para 
qona i Burqos, Onrócz tego mianował kilku bis- 
kunów. 


GIEŁDA. 
. Notowania giełdy berlińskiej 
2 dnia ? marca 1921. 


Telegraticzne wypłały na: popyt 


podaż 


Amsierdam-Roterdam 100 guld. 2080,40 | 2084,60 
Bruksela- Antwern: 3 100 frank, 454,50 | 455,50 
Chrystynia 100 koron 979,— | 981— 
Kopenhaga 100 karon 1026,45 | 1028,55 
Stokholm 100 koran | 1363,60 | 1366,40 
Helsingfors 100 mk. fińskich | 170,80 | 171,20 
Wlochy > 100 Jir 225,15 | 226,25 
Londyn 1 luni sterl. | 236,50 | 237, 
Nowy York 1 dolar 60,18 60,32 
Paryż 100 frank. 433,55 | 434,45 
Szwajcatj4 100 trank. 1016,95 | 1016,05 
Hiszpania 100 peset. 839,15 | 840,85 
Wieden 100 koron | 12,8214 | 12,89" 
Praca 100 koron 29,85 80,05 
Budapeszt 100 koron 13,98 14,02 
Marka polska 6 BA 


Wydawnictwo | druk; „Gazela Ludowa“, Ksiądz Pawet 
Pospiech, Drukarnia i zakład wydawniczy, Katowice, 
Za redakcję: Henryk Ciemięga w Katowicach. 


Telefon 484 
oraz jego oddziały 


Telefon 85 


Telefar 12 


Udzielają kredytów 


| ora 
Śląskiego 


powinien każdy. czy mały, czy wielki nosić 


modczas plebiscytu! 


Proszę żądać w każdym polskim składzie 
-- każdej branży i w iowarzysiwach - - 


Głównym dostawcą jest 


Jan Smoczyk - Bytom 


ut. Tarnogórska 14 Telefon 454 
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Agitujcie za naszem pismem! 


